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W IADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

D odatek  do G a z e t y  w i e d e ń s k i e j  z d .  
lipca r. b wzywa akęy jonary juszów  u p rz y ­

wilejowanej C e s a r z a  F e r d y n a n d a  p ó ł- 
"  0 c n e j  k o l e i  ż e l a z n - e j  do zap łacen ia  trze -  
®j^j przypadającej raty . (W iadom o , ze  w yplata  
®“ cyj Da 10 |-a t  f każda po  100  zr .  m .  k., p o ­
dzielona.) T o  zadanie trzec ie j  ra ty  zaśw iadcza ,  
*e bodowa na rzeczoną  lto łój że lazną z Wiednia 

. ,^°chn i znaczn ie  p o s tę p u ję  , co j u ż  z daw- 
n,ej**ych widzieć m o ż n a  doniesień , mianowicie 

dodatku do Gazety  w iedeńsk ie j  z d. 31. sty­
cznia, gdzie (om ija jąc  przesz lo roczne  w ypuszcze-  
Dl® ro *tnaitycb robó t w dz ierżawę) obwieszono
Zakontraktowanie 9394  sąż. robó t  około ziemi i 
JJU rńw; W dodatku z d-‘ o. m a ja  31,606 gazuj 

dzierżawienie tak ichże r o b ó t ; pod d 3. czcrw- 
ca k onkurs  dostawy 40 ,000  c e t .  szyn żelaznych, 
® pod d. 20. czerw ca  puszczen ie  w dzierżawę p o ­
wyższych ro b ó t  na  p rz e s t rz e n i  ls JŁ o o  sążni.

—  Z  Isch l d. 26. lipca. —
^ a j .  Cesarz dnia wczorajszego po wyslucha- 

' u mszy ś- , udat sio na  przeiazdkę w dolinę 
ku Ebensee. 

aj  Cesarzowa, która jeszcze kąpiel brać nie 
«‘a , z przyczyny mocnego kataru polączo* 

m o 0|  * malym kaszlem i lekką gorączką, nio 
a Naj. Panu towarzyszyć.

N ż; °  D0ey z. 25.  na 26. pokazała  Bie u  
J- I ani wysypka , k tóra  w ciągu tego i na- 

( la )^° ^°*a PrzJbra,a z n a m ioua  m ocnej odry

rC horoba  n a  o d r ę , J e j  Ceb. Mości Cesarzow ej 
p rzechodz i  zwolna i regularn ie  ; dzisiaj, p rzy  do ­
b r e m  przesilen iu  sio gorączki, widocznie^ zaczy­
na się zm n ie jszać .  —  Zdrowie. J e j  Ces. Mości 
odpowiada t e m u  z a sp o k a ja ją ce m u  stanowi. I sc h ł  
d. 29. lipca o 8 mej godzinie rano .r  E a im a n n .

O stanie zdrowia IVajj- Cesarzowej odebrano 
n as tęp u jące  lekarsk ie  doniesienie :

Z m n ie jsz a n ie  się choroby (odry) N a j j .  Cesa­
rzowej, dostrzeżone w czoraj szybkie robi p o s tę p y  
p rzy  c iąg iem  p rzes ilen iu .

S tan  Najj .  Pani j e s t  zadowalający.
Isch l  30- l ipca. E a im ann .

„Wysypka N aj.  Cesarzowej w ciągu dnia wczo- 
raJSzeg0 przybra ła  w yraźne znam iona  odry; ltló- 

]e*t m ocno rozw iniętą  , bardzo liczną i roz- 
-jzoną j do niej łączą sio zw ykle  sy m plom a i 

8u? a _R°rączka. Z d ro w ie  J e j  Ces. Mości sto- 
do p o s tę p u  choroby  , k tó ra  dobrej j e s t

T..1 . - ^

L e k a r s k i e  d o n i e s i e n i e .

Dclii d.

tu^d  *l,an ' e zdrowia N ajj .  Cesarzowej o trzym ano  
dziś n a s tę p u ją c e  lekarsk ie  doniesienie z I sch l :

28 .  l ipca 1837. E a im a n n ,  m p .

Z Wiednia. d. 31 .  lipca.

J .  C. II.  M. Naj.  P a n  na jw yższem  po s tan o ­
w ie n ie m  S w o jem  z d. 17. lipca t. r .  nadać na j-  
łfcskawiej raczył m ie jsce  scholastyka k a ted ra ln e ­
go przy kap i tu le  ka ted ra lne j  w P rz e m y ś lu  rita s  
ładni, proboszczowi w J e ż u w ie ,  Jx .  A ndrzejowi 
T o m ic z e k .

—  Z  Cieplic d, 24. lipca. —
N asze  m iasto  od n ie jakiego czasu p rzyb ra ło  na  

świetności. W iele  osób znakom itych  przybyło tu .  
Między innem i zn a jd u ją  się : J .  Iisiąż. M. c. k .  
kan c le rz  d o m u ,  dw oru  i pańs tw a książę M ette r-  
nieb, j .  exa . ces. ross. am basador  na c. k. dw o­
r z e  p. Tatyszczew, i j .  e s c .  król.  p ru s .  m in is te r  
państw a i g ab ine tu  b a ron  W e r t h c r ; nakon iec  
z Pragi przybył je g o  e s c .  najwyższy h u rg rab ia  
C z e c h , h r .  C hotek .  I ien n io n  d. 2 l .  i bal 23. 
lipca bardzo były św ie tne  i liczne .

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

A m e r y ł  a.
D ó L iye rpoo l d. 19go lipca znowu zaw inęfy  

p ó ln o c n o -a m ery k a ń sk ie  statki przew ozow e z N o ­
wego Y o rk u  Przywożą one p o m yślne  w iad o ­
m ości o stanie in te resów  hand low ych  i zń a cz n e  
s u m m y  w brzęczące j m onecie .

P rzez  r ia l iim ore  d. 28. czerwca p rze jeż d ża ł  
j e n e r a ł  M."mocan I lu n t ,  jako  pose ł rząd u  texań* 
skiego do Stanów Z jednoczonych ,  udający się do 
W ashington.

Ilz .  N o w o -Y o rsk ie  do d. 26. czerwca piszą:' 
WTojna Indijanów we Florydzie hedaca  n a  nkoń--

X
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fCzediu., .znowu -się rozszerza . Som ino low ie  za­
w arty  t rak ta t  z łam ali.  J e n e ra ł  Je&anp donosi,  i i  
p lan  wychodztwa z u p e łn ie  się n ieudał,  i ze  o k r ę ­
ty m a ją c e  p rzew ieść  Indy janów  przez  Mississipi, 
odeszły. Iudyanie  cofnęli się w  bagna ; o cz ek u ją  
rozpoczęc ia  kroków  n ieprzy jaznych .

P ew ien  angielski dziennik  p isze :  W yspa J u a n  
F e rn a n d e z ,  sa m o tn e  m ie sz k an ie  rozbita m o rsk ie ­
go A lexandra  S e lk irk  i w idownia przygód z m y ­
ślonego  »Robinsona Crusoe® dowiadujem y s i ę , 
iż w czasie osta tn iego trzęsien ia  z iem i,  k tó re  z ni­
szczyło Chilię, pochłonioną została w m o rzu .

Z  T e x a s  j e n e r a ł  H en d e rso n  jako  pose ł mi. 
u dać  się do Anglii.

Portugalija.
P ryw atna ko rre sp o n d en c y ja  dz. M orning-Chro­

nicie pisze z L izbony  pod d. 1. lipca : W  Al-
garb ii  p rzysz ło  do spotkania  między R e m e c h i -  
d e m  a w o jsk iem  k ró low ej.  D. 15. czerw ca h e r sz t  
ty c h  rokoszan napadł pod A lm odovar niespodzia­
n ie  na  koDslytucyjonistów, i pobił  ich  przew aż­
ną silą ; lecz w  kilka dni późniój napadnię ty  
p rz e z  oddział piątego p u łk u  s trze lców  , został 
p rzypraw iony  o k lęskę.  U tarczka ta  zaszła pod 
S e le r .  R e m e c h id e  w porządku  cofoął się do 
S a in t-B arnabe ,  walcząc ciągle przez trzy godzin; 
odebrano  m u  je ń c ó w  i zdobycz wziętą w bitwie 
pod A lm odovar.

Hiszpanija.
M onileur  z d. 25 .  l ipca poda je  nas tępu jącą  

te legraficzną d e p e s z ę :  M arsy lija  d. 2 lg o  lipca. 
»Ronzul z Walencyi pisze pod d. 16. rano : »Sto- 
czono żwawą bitwę ; szczegóły nie noszą u r z ę ­
dowego c h a ra k te ru ,  lecz  w ogóle  wiadomości są 
p o m yślne  Listy hand low e podają  s tra tę  ltarli- 
stów na 2  do 3000  żo łn ierza .  P rok lam acy ja  władz 
w alency jsk ich  donosi,  iz dwie k o m p a u i je  z Ala- 
wy przesz ły  na stronę llonstytucyjonistów.®

Bayonna d. 23 lipca : wpodlug u rzędow ego d o ­
niesienia, ogłoszonego w Saragossic w d. 20 tym . 
O r j a  d. 17. uderzy ł  na karlistów w Ampias, i 
w zią ł  im  C h i rę .  G u b ern a to r  z T e i u e l  donosi
0 przybyciu 300 r a n n y c h ,  i m ó w i ,  ze bitwa 
trw ała  do nocy i ze sio odnowiła l8go .  T eg o ż  
dnia J a u rc g u y  napadł na bataiijon karlistów pod 
l l u m a i n ,  i u b i ł  s tu  Itill tanis tu  ludzi.  Rarliści 
z Naw arry  cofnęli się w dolinę Ulzatny.®

Bayonna d. 24. l ipca.  »D. 2 0 . ,  dziewięć bata-  
l ijouów i 5 szwadronów  karlistów, pod rozkaza­
m i Zarca teguy  p rzesz ło  p rzez  E b ro ,  między Z sro
1 Miranda. —  O dezw a ogłoszona d. 19. zwiastu-

. i . . .j e ,  iz poruszer” e to m a  na ce lu  wspierać po­
chód  D on  Carlosa k u  Madrytowi.®

B o rd ea u x  d. 24. l ipca o god. 5 te j  popołudniu .

J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  l i t ą  w o j s k o w ą  
d y w i z y j ą  d o  m i n i s t r a  w o j n y :  »Raport
je n e r a ła  O raa  z  16. rano  s t r a tę  nieprzyjaciela W 
bitwie d. 15. podaje na więcej niż 1500  ludzi ; 
p r z y te m  400  j e ń c ó w ,  w ie lką  l iczbę zb iegów , 
45 w ozów , wiele broni i zapasów wojennych . 
N ic  nie m a  pewnego, gdzie się p r e te n d e n t  obróci.* 

D on Carłos m ianow ał C ab re rę  h rab ią  Canta- 
v ie i,  S e r rado ra  m arg rab ią  de la  P iana  , a E spe-  
ra o z ę  b a ro n e m  del P la  del P ou .  —  Rarlistowski 
nacze lny dowódzca w K ata lon ii ,  U rb iso n d o , o- 
tr zy m a ł  w iadom ość od b a rona  de  M e e r , iż rząd 
je g o  upow ażn ił  go, rozc iągnąć na  Rata łon iję  do­
brodzie jstwo ugody E ll iock ie j  (wymianęjeńców)* 

M oniteur  z  d. 23. lipca zawiera nas tępu jące  
trzy  te le g ra f ic z n e  d e p e s z e : l )  >>Limoux d. 21* 
lipca. J e n e r a ł  O ra a ,  s to jący  g łów ną kw ate rą  
Q u a r te  (w  p o b l iż a  Walencyi), d. 14. p rzybył do 
W alencyi.  D .  15. o godz. 9. ran o  pod V e n ta  del 
P oyo  wszczęła się walka m iędzy  p rzedn ią  strażą 
O ra a  a ty lną D on Carlosa, pow stańcy ciągnęli ku 
w ąw ozom  Cabrillas (m ię d z y  S ie teaguas i Hfl" 
cp e ń a ) .  Bitwa trw ała  do wieczora. W ie lu  r a ­
n ionych  przybyło  do W alencyi.  D. 18. Barcelon® 
była spokojną.® 2.) »Marsylija 2 1 .  l ipca o 5tej 
godz. wieczór. P re te n d e n t  p rz e z  t rzy  dni stał 
pod W alency ją  , lecz oprócz m a łe j  u ta rczk i nic 
n ie p rz ed s ięb ra ł  p rzec iw  m ia s tu  ; p o te m  prze*  
las Cabrillas poszed ł k u  Madrytowi. J e n e ra ł  
O r a s , k tóry  od k ilku  dni o b ra ł  stanowisko ob­
serw acyjne , gdy m u  się uda ło  po łączyć się w 
Q u a r te  z B o rse m  i S a n c h e z e m  , co go w zm oC ' 
n iło  do 9000, dziś ran o  pod Y e n ta  del Poyo u -  
de rzy ł  na  ty lną s traż  powstańców . Bitwa trwała
do godz. 7 m e j ;  woosząc z żywości ognia ręcznćj
bron i,  gorąca była  rozpraw a. Je o e ra ln y  kapU®0 
n ie  wie z pew nością  o wypadku bitwy. —  Wozy 
z ran ionym i przychodzą do miasta . 3) pRayoona 
22. lipca o 6 te j godz. wieczór. D o w o d z ą c y  

j e n e r a ł  2 0.  w o j s k o w e j  d y w i z y • 
m i n i s t r a  w o j n y .  D .  17 .  D on Csrlos prze* 
les Cabiillas poszed ł w k ie ru n k u  do CueDCa* 
E s p a r ie ro  dnia tegoż m ia ł  w ejść  do Molina. Ban 
dy k rążące  oko ło  Saragossy, zebrały  się vv 
(Ixar) .  Na liniję Z e rb i  u d erzy ć  zam yślało  4 
ta lijooy karlistów, lecz  wycieczka 4000  k 
s tów z P a m p e lu n y  zniszczyła len  zamiar; d° 1 
wy n ieprzy iz ło  wcale.® i

P od ług  listu z M adry tu  z d. 15. f ipca w 
M essagcrt rep u b l ik an ie  podnoszą g ł° 'vf  1̂ 1,1 **- 
slolicy; u tw orzy ło  się wiele ppatryjotycznyc  ̂
bów®; pow szechnie spodziewają s i ę ,  zmiany 
za jdą  w m in is te ry ju m ,  w d u c h u  tych _Poru8Z^* 
M essager  cieszy się z t e g o ,  i u p a t ru je  w tc’^  
zbawienie wolności h iszpańsk ie j .  »Jezeli 
dryccy patryjoci® *— m ów i on “  »będą u
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działa*? zgodnie, j e ż e l i  śm iało  i energ iczn ie  wy- 
8t_SP'?, n a tychm ias t  Hiszpanija uw olniona zosta- 

od dwóch g łów nych przyczyn zepsuc ia ,  dzia- 
aJpcych tak  szkodliwie na j e j  losy; n ie p o trze -  
uj§ nawet zbytniego wysilenia ; środki są pod rę -  
a > JQz to nie raz  p o w ta rz a l iś m y : p re c z  z e s la -  

r 3*ni lu d ź m i  i s ta rem i r z e c z m i : tymczasowieni o f . .
,02yc jedno  zgrom adzen ie ,  to je s t ,  re je n cy je  z od- 

Pnwiedzialnych i na pew ie n  czas obranych  człon- 
. ° w » O z  ca łego dawnego dw oru  nic niezostawić, 

n i e  w i n n a  Izabe le ,  ie i  b o n  e  i dwia polio-
i i  ,  ,  C  d  c  r
3óV*ki.«

Piszą z tam tąd  pod d. 12. l i p c a : P rezy d en t
•jady poddał się p rogram ow i p rz e ło zo n e m n  sobie;

®kret królew ski z d. 9. n ak a zu je  odprawie m i­
nistra spraw  w ew nętrznych  Don P io  Pita P izarro ,  
'm i a n u j e  na je g o  m ie jsc e  depn tow anego  z J a e n ,  
D°n P ejj .g  Antonio A cuńa . M ąż te n  w  r .  1834 
na|ezał do opozycy i, w  r .  1835  był c z ło n k ie m  
n_aj wyższej j u n t y  w A n d u j a r ,  wymierzoDej p rz e -  
J!l'v T o r e n o ,  p o te m  połączył się z M endizaba-  

. pod Calatravą glosował za m in is tram i i przez  
cajy łniosiąp był p rez y d en te m  korlezów . C h a ­
ra k te r  jego  je s t  m ocny  , truduo  więc będzie go 
u R iąc ; b ra k u je  m u  tylko ta len tu  k rasom ow - 

, p rz y te m  Die zna in te re só w ,  gdyz nie

oniteur  z j  24. l ip c a  zawiera telegraficzną 
^°peszę  % M adrytu 22. lipca : »Statek przewo- 
z°\V  | *a ^ et*',c r ra r"?e“ > k tó ry  d. J6 .  odpłynął 

a t e u c y i , przywiózł listy zaw iera jące  szcze- 
8̂  V o lirwawćj u ta rczce  , j a k ą  pod tern m ia s te m  
^oczyła  dywizyja O raa  z  tylną s trażą Dod I ła r-  

sa* ^ y p a d e k  onej nie był u rzędow nie  wiado- 
m  'lVV* vv’cśe g łos i ,  ja k o  n icpo-

ys nie Wypadła na s tronę  konsty tucy jną*
t t e r ł * 5 3UX ^ ^‘Pca °  btej po południu .  J  e- 

d o w o d z ą c y  11.  d y w i z y j a  w o j s k o -  
Jj ‘ °  m i n i s t r a  w o j n y :  »Dnia 15. w oko- 
ce j  Va uderzy ł O raa  na p re te n d en ta  ciągną-
fiłów °  ^ ,1enca * pobił  go. T egoż  dnia siał 
2oo0n f  a t^ l-a w Bunol. Ilarliści stracili około  
Wadz U azi; zbiegów i j e ń c ó w  d. 16. p rzypro-
" ? a *ono do Walencyi. Baron de lYIeer również 
■i..!? . korzyści w P ra ts -de-L ensanes  ; n ie p rz y ­
jaciel wpraw iony w  nieład, a p o d  B e rg a  s t ra ­
cone działa odbite zostały*^ dzisiejsze*11

Dzieńuiki Madryckie pi***? • * avn:08ek pana
po8iedIenia  kortezów odrzucono k luby ,
Gorosatri,  aby publiczne Patr$ °  y nrzvwrócić-
is tniejące w  la tac h  1820 do0 l 8 ?  ’ , PV/ ^ n i a  48 .

Listy p ryw atne donoszą, *e iaro [[eues
znajdował sic w  okolicy C a rd a n e t e , ^
od Walencyi n a  gośc ińcu  do C.uenca i .) _
teues od ostatniego m iasta .  O ra a  w ^ ę c ^ ,  ^  

a iug  r a p o r tu  dow ódicy 11 ^ ,VV1̂

b i je  p r e t e n d e u t a , Idzie za  'n im  w  odległości 20  
lieus. T o  p rzypom ina  sławny b u le ty n  dzień .  
C orsaire : »A 1 a i x  i d z i e  z a  G o m  e z e  m.«

E s p a r te ro  m ia ł  główną k w a te rę  założyć w  G u a -  
‘d a lax a ra  d la zasłony stolicy.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Naczelny  wódz lord  H i l l , p rze łoży ł k ró low ej 

zapadły  wyrok sądu w o jennego  na pew nego  d ra ­
gona , k tó ry  strzelił  do swego sie rżan ta .  J łró -  
lowa j e d n a k ie  n ie chciała go podp isać  i wyrok 
zam ien iła  n a  dożywotną deportacyję ; z  k tó rego  
powodu Morning-Herald ' ,  dziennik opozycyjny., 
lecz  główny organ towarzystwa ograniczenia kary  
ś m i e r c i , stał s ię  zapalonym  w ielb ic ie lem  k r ó lo ­
wej. P od ług  M orning advertiser  k ró low a m ia ła  
z szczególn ie jszą  dobitnością d ek lam o w ać  to 
m ie jsce  w swojej m o w i e , gdzie m ó w iła  o p o ­
prawne us taw  karnych .

Gazety  n ie m ie ck ie  zbijajac angielskie d z ie n ­
niki m ów ią , iż p o d łu g  ka lendarza  S tanu  je szc ze  
oprócz księcia E s te rh a z e g o  otrzym ali o rder  B a th .  
H anow ersk i  j e n e r a ł  h r .  A l t e n , baw arski feld­
m a rsza łek  książę W r e d e , książęta W ołkońscy, 
W oroncow  i L ieven  , ba ro n  F r im o n t  i t. d. Z d a je  
się j e d n a k ż e ,  iż dzienniki angielskie m ia ły  na  
w zg lędzie  n ie  ozdobienie tym  o r d e r e m , lecz  o- 
sobistc o trzym anie  go z r ą k  kró low ej , luóry to  
niezwykły zaszczyt dla cudzoziem ców  spo tka ł  
księcia E s te rhazego .

Często j u ż  było s łychać , że  teraźnie jszy wódz 
naczelny, lo rd  H i l l , s e rc e m  i duszą torys , z a ­
stąpiony hęd z ie  przez jak iego  je n e r a ła  l ibe ra li­
stę. W ym ieniano  kandydatam i m arg rab ię  An- 
glesea i lorda W il ia m a  B en tinck .  —  Lirnerick- 
Chronicle z a pew n ia ,  io  n acze lne  dowództwo o- 
b e jm ie  książę C am bridge.

Dnia 18. l ipca  adres wyszły z rąk  0 ’ConneHa 
»do na j jaśn ie jsze j  najwybornie jszej królowej* zo­
stał p rzy ję ty  p rze z  ir landzkie j e n e r a ln e  s tow a­
rzyszenie. W szystko —  tak  b rz m i  len ; 'd r e s —  
co wierny lu d  ir landzki ż ą d a ,  ogranicza się 
na  system acie  równości z in n e m i angieiskiem i 
kró les tw am i w p r a w a c h , u s taw ach  i politycz­
nych in s t y tu c y j a r h ; n ie  ch c e  on  w ięce j ,  le cz  
nie by łby  godnym  op iek i  w. k- m o ś c i , gdyby 
na  c z em  m n ie js z e m  chciał poprzestać.

D zienniki H a m b u r s k ie  prszą : P odług  n a j ­
świeższych wiadomości z Lahot-y, J łuodszit-S ingh  
ogłosił w c a le m  sw o jem  państwie u iep raw ność  
n ie w o ln ic tw a , i w ty m  ce lu  wydał bardzo su­
row ą  ustaw ę.

(F ran c y ja .

M oniteur  um ieśc ił  p rze z  obie izby p rzy ję tą  
a p rzez  k ró la  saokcyjonowaDą us taw ę  o gwardyi



Barodowej paryzkiej.  P rz ed  ogłoszeniem onej 
rzecz  dowiedziona, iż nie ranie j ja k  30,000 zo­
bow iązanych  do pe łn ien ia  s łu ż b y ,  uchyliło  sio 
od takowej.

M inister  spraw  w ew nętrznych  h r .  M o n ta l i re t  
ogłosił swój p ro g ra m  obchodu  siódm ej rocznicy 
uroczystości l ipcow ej.  P ierwszego dnia u b o g im  
d o m o w y m  w d w u n as tu  o k ręg a ch  miasta udzie­
la n e  będzie wsparcie. D ru g ieg o  , w kośc io łach  
różnych  wyznań odprawi się służba Boża dla 
uczczenia  p am ięc i  obyw ate li ,  k tórzy  w r. 1830. 
w  obronie  us taw  i wolności polegli. Groby L u w ru ,  
H u e  F ro id m a n te a u  , C h a m p  de Mars i M arche  
des  Innoceus  , ozdobione b ę d ą  godłam i żałoby 
i oświetlone w ieczo rem . T rzec i  dzień poświe- 
c o D y  j e s t  zabaw om  lu d u .  N a  czw oroboku  pól 
e l ize jsk ich  na dw óch wielk ich  teatrach  przez  cale 
popo łudn ie  p rzeds taw iane  będą wojskowe pan to ­
m im y .  W przyleg łe j  sali będzie ork ies tra  na 
dę tych  in s t ru m e n ta c h ;  a pod go lem  n ie b em  cz tery  
ork ies try  wygrywać b ędą  taóce. G łów ne wido­
w isko je s t  na S ekw an ie  między P on t Royal i P on t  
d e  la Concorde , b rzeg i  i mosty bedą  ozdobione 
b a rw a m i narodow em i,  a dla władz i publiczności 
powznoszą. się ru sz tow an ia  i pawilony7. O  1. god . 
Łędą gonitwy na łodziach, a o 4. panna  G arneriu  
w zniesie  s ię  w balonie z P on t  d’Orsay i ze sp a ­
d o c h ro n e m  spuści się na z iem ię. Około  w ie ­
czora w zd łuż  rzeki wszystko będzie oświetlone, 
a w ogrodzie T u ilc ry jó w  o godzinie 7. zacznie 
sio wielki koncer t .  O 9. pokazyw ane będą ognie 
s z tu c z n e ;  wzniosą się dwa p rom ien is te  balony, 
a  Sekw ana okryje się ośw ie tlonem i łodziami. —  
W  iy m ż e  czasie inne ognie sz tuczne  pokazywane 
b ęd ą  przy b a r r ić re  du T ro u e .  Z  nadejśc iem  
n o c y ' r a tu s z  i lu k  t ry ju m ła ln y  ośw ietlone będą 
g az em  , a wszystkie p u b l ic zn e  g m a ch y  i lu m in o ­
wane. W ojskow a część uroczystości nie będzie 
m ia ła  m ie jsca  i w ty m  ro k u .  Z daje  się, iż dwór 
w cz te ry  tygodnie później nagrodzi to sobie w obo­
zie  C o m p ieg n e ,  gdzie także  m a  się znajdować 
k s iężna  Orleans.

M oniteur A lg erien  zd n ia  13. l ipca oznajmia, 
iż wszystkie b ęd ą ce  w  Alg ierze  s ta tk i parow e 
wraz z t rz e m a  gaba ram i posłane są do O ranu  , 
dla zabrania z t sm tą d  wojska i przewiezienia do 
Bony. S am  j e n e r a ł  g u b e rn a to r  także się ta m  
uda. T o k  więc wyprawa do l ions tan tyuy  zdaje 
s ię  być  b l i z k a ; jeże l iby  zaś nas tępu jąco  wiado­
m ości miały się p o tw ie rd z ić , ja k ie  Foulonn/iic 
z d. 14. da je  z O ra n u ,  tedy  wojna w  Afryce inny 
wziąśćby m usia ła  k ie ru n e k .  G azeta  ta donos i , 
iz f rancuzkie wojska, chcące  za jąć  Blidę, powi­
tane  zostały przez  l łabylów  s trza łam i karabino­
w y m i ,  co zm usiło  dow ód /cę  ko lum ny  cofnaćsie , 
dla odebraifia rozkazu , j a k  sob ie  postąpić. N ie ­

k tó re  pokolen ia  Arabów, w spiera jące  dotąd w bit­
wie E m ir a  , nie chciały u znać  p oko ju  , k tóry  im  
żadnych  nie przynosił korzyści,  i m iano życie ode­
b ra ć  A bdeł- l ładerow i.  —  Wieści lo po trzebu ją  
potwierdzenia . —  Z  resztą do 13. Abdel - Bader 
zostawał w p rzy jaznych  s to sunkach  z Francuzami- 
Pozwolił n a w e t , aby wojsko f ra n cu z k ie  w czasie 
zm iany  z a ło g i , przeciągało p rze z  je g o  ziemie* 
H ande l z Arabam i, zaopa tru jącym i O ra n  żywno­
ścią, był czynny i na przyszłość wiele obiecywał* 
Cena a r tyku łów  do ż y c ia , k tó rych  dotąd  zawsze 
był n iedosta tek  , p rze z  to zniżyła się b a rd z o .—1* 
Je n e ra ł  B ugeoud  za trudnia  swoich żołnierzy  spo­
so b e m  R z y m ia n  poży tec zn e m i r o b o ta m i ; żoł­
n ie rze  pracowali około gościńca wojskowego do 
M ers-e l -K eb ir  i z O ranu  do T le m s e n .

Dzienniki paryzkie  z 23. l ipca zaw ierają  oso­
bliwszy wyrok  sądu kassacyjnego przeciw  p. La-

v e r d e t , kapłanow i tak  zwanego f r a n c u z k i e "  
g o  k o ś c i o ł a ,  k tóry  otworzył świątynie wSeO- 
neviłle  w d e p a r tam e n c ie  Sekw any  i Oazy , i 
u tw orzen ie  n ieupoważnionego , p rzesz ło  20  osób 
liczącego s towarzyszenia, używ ającego  u b i o r u , 
j a k i  noszą duchow ni kościoła kato lickiego —  ska­
zany został na  k a rę  50 franków. Sąd kassacyjoy 
odrzucił  podanie o kasacyję pa. L ay e rd e t ,  1) po* 
nieważ w b r e w  u s ta w o m ,  n ie będąc  ks iędzem , 
nosił sukn ie  księże  ; 2) ponieważ art. 5. konsty- 
tucyi postanaw ia jący ,  aby rkaźdy swą religij? 
wolno wyznawał i otrzym ywuł op iekę dla swej 
s łużby  bo że j« , p rze z  d rugie  postauowienie, p r *y* 
rzekające  także  op ie k ę  rządu , poddaje wszystkie 
obrzędy pod dozór r z ą d u ;  p rze to  żaden  obrzą­
dek  nie m oże być publiczn ie  p e łn io n y ,  jeżeli 
rząd  nic da m u  osobnego upow ażn ien ia ;  zaś ob­
rzą d ek  pa. L av e rd e t  nigdy upoważniouy n ie  byk 
3) ponieważ je g o  zg rom adzen ie  nie poświęć3*0 
się pe łn ien iu  żadnej dotąd upow ażn ionej  s łużby 
b o ż e j ,  a le o w szem  uw ażane być m oże  jako  wy­
pływ  stowarzyszenia , m a jąc eg o  na celu  , w  p®" 
w nych dniach za jm ow ać  się p rzedm io tam i rek" 
g ijnem i;  s towarzyszenie zaś m ieszkańców  w S eone-^  
villo nosiło ch a rak te r  rzeczywistego stowarzysz®" 
nia , liczyło więcej niż 20  cz łonków  i n ie  było 
przez  rząd upow ażn ione .

P o d łu g  dz. Alessager książę T al ley rand  m a  się 
zna jdow ać w V alenęay  w s tan ie  zdrowia bat za  
za t rw a ż a ją c y m ,  lak że  lekarz  je g o  domowy wątpi, 
aby wyszedł z tego. N a podagrę jego ,  d o p ó k i je 
szcze była w nogach , m iano  sposoby, l ecz loraz 
j u ż  żyw otne naruszyła części.

Ksiądz de la Me nnais wydali ł się ze  
m ieszkania  na ulicy l l i ro ł i ;  nie wiadomo, do ą 
się udał. N iektórzy u t r z y m u ją ,  iz do j_
inDi  , iż został T rap is tą ;  D o  lych  p o g ł°8 e _ 
powód list Maryi Jó z e f a ,  braciszka t r a p 1®
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(barona G eram b ) .  T e n  zaklina go , aby  z n im  
poszedł do K z y tn u ,  nam ies tn ikow i C hrystusa  do 
nóg się rzucił  i r z e k ł : »Ojcze, zgrzeszy łem  p rz e ­
ciw n iebu  i przeciw  tobie U —  __ ' ’

_ Od zgonu A rm anda  Carre la ,  j a k  wiadom o, N a­
tional u trac i ł  i siły i czyte ln ików . W łaśc ic ie le  
*apobiegając p o w o lo em u  sw em u  konan iu  , u s i ­
łowali częs tem i zm ian a m i w redaltcyi odświeżyć 
swoje s i ł y ,  i rozwiązali to w arz y s tw o ,  na tom ias t  
k o r z ą c  inne. P P .  Bastide i T re la t  s to ją  teraz 

Czele za rządu  i r ed a k c j i .
Z Marsylii zbijają wiadomość, jakoby tam ie  

a|taleziono rękopis Bonapartego o wyprawie egip­
skiej. ___  *

IV t e r n i e  m ieśc ie  pew ien  podróżny  na pok ła ­
d ę  s ta tk u  parowego »Leonidas« , p r z y b j łe g o
* h e w a n tu  , u m a r ł  na powietrze. Z w ierzchność  
zdrowia n a tychm ias t  kazała  odosobnić t e n  o k rę t  
1 tttieć go pod su row ym  dozo rem .

> I la ią io  i k s iężna  O rleaus  z  p o c z ą tk ie m  s ie rp -  
®,a udadzą się do m o rsk ic h  k ą p ie l i  w D ie p p e  ,
* później z k ró lew ska  rodzina z jada sie w  znrn- 
k u  E u . J - ‘ J ■ •

1 °d łu g  Courier frangais  czyniono k rok i w s ą -  
ac“  P ary*kich o to, aby w dniach lipcowych n ie  

Zawieszały swych posiedzeń ,  co m a  stauowić p o ­
w olne  p rze jśc ie  do z u p e łn e g o  zniesienia tych  
S o czy s to śc i  j lecz  sądy odrzuciły  tę  propozycy ję  
a obawy publiczne j  opinii .  P rzec iw n ie  zaś rada 

d. 27. b ęd z ie  m ie ć  pub liczne  posiedzenie, 
•*ra m in is te ry ja lue  tylko dnia 29go zostana 

*am k n ię te .
^9 .  l ipca robiono p ró b ę  n a  kolei że lazne j  

ar.yza do S. G e rm a in .  Użyto t r z e c h  wozów pa- 
a l i"^  * Cała d ługość  kolei, w kró tce  m a jac e j  być 
•Kończoną, wynosi 17 ,000  m e trów .

, prócz m ieszkania  pana  G en o u d e  w P aryżu  , 
w ^b ł^Ł  p rze trz ęs ła  także  je g o  dóm  wiejski 
rod •'* '  P ro v in s ,  zam ieszkany  p rz e z  je g o

G c#J lZê te ^6  France m ó w i , iz w ysłuchan ie  pa. 
ćw' • Pr i e z  ins t rukcy jnego  trw ało

ierc godziny. O bw iniono  g o ,  iz łącznie  z p. 
do  7rer 1 WaI*h  chc ia ł  ks iężnę  B orty  z synom
0 - . ,rancyi sp ro w a d z ić , w o jnę  dom ow ą roz-
ŁleC,c.* to raźn ie jszy  rz ą d  o b a l ić .—  T o  p o d e jrz ę -  
dzie^ la,°  wyjac, j-ak Gazet te  u t r z y m u je ,  z listu
hsieSn*-DnC8° ’ P i80IleK° P ” ea  P a- Genoude do 
i a lp“ e.i Herry, jaki miał przewieść p., W alsh , 
a pg 11 Po. Berryer do pa. Walsh- Śledztwo 
GenouIT ®er,? er rozpoczęło się zaraz po panu 
m ent G" G azette  także p. Alfred Nette-
a teraz ł<?8l<,j " Cy z 'i™  dziennikiem w związku , 
t t n , ; .  . bawtący w Londynie, mia! rewizyje 

^ « k a n i u  swćra w Auteuih ~  ‘
“Wrze na komorze, gdy prretrąsano rzeczy

pew nego  p o d ró ż n e g o , znaleziono odezwy zegar­
m is trza  N au n d o r f ,  m ien iącego  się b.yć ks ięc iem  
N orm andy! i synem  L udw ika  XVI., do lu d u  f ra n -  
cuzkiego. Podróżny t e n  zos tał przyaresztowany.

Prussy. .
—  Z  B erlina dnia 5. lipca. —

Ukończono  j u ż  sp raw ę ' k r y m in a ln ą  przeciw  
zw iązkom  a k a d e m ic k im ;  wszystkie wyroki ogło­
szono. I lró l  złagodził większą ich  część. Naj-  
winniejsi w skazani zostali na  w ięz ien ie  w tw ier­
dzy na cale ż y c ie , lu b  leż na la t  26. C i , co 
osądzeni zostali na  w ięz ien ie  od la t  G do 13, wy­
siedzą tę  k a rę  ty lko rok  lu b  p ó ł  r o k u  i pozba- 
wieui b ęd ą  p raw  cywilnych p rze z  2  lu b  3 lata.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y dnia  25. Lipca. —

N . pan , pos tanow ien iem  z d. 28. czerwca (10. 
lipca) r. b., m ianow ać raczył jw . je n e r s l l e j tn a n ta  
Gołowina, djT. g łów. p rezy .  w  kom issy  r ,  s. w. 
d. i o. p. , p rez y d u jąc y m  w radzie S tan u  K ró ­
lestw a, n a  p rzypadek  wydarzyć s ię  m ogące j  w  
ciągu 2go pó łrocza r. b . n ieobecności n a m ie s t ­
n ika  tegoż  Królestw a. '  (K. IV.)

Rossyja.
Piszą z  P e te r sb u rg a  pod d. 19. l ipca : S łychać 

Z pewnością , iż j .  c. m o ść  cesarz  Ilossyi opuśe^  
nas w połowio przysz łego  m ie s ią c a ,  dla odbycia 
podróży po  k r a j u , w ciągu k tó re j  m a  zwiedzić 
K rólestw o Polskie , a p o tć m  p rze z  Kijów udać się 
do po łudniow ych prowincyj.  O ty m ż e  czasie Dej. 
cesarzowa odbędzie  podróż do Odessy dla uży­
w ania ta m e c z n y c h  m orsk ich  kąpieli .  —  Wielkiego 
księcia M ichała te m i  dn iam i spodziew ają się z p o ­
w ro tem . D la  p rzew iez ien ia  j .  c. mości s ta tek  
parow y pH erkułes*  j u ż  p rze d  2 m a  tygodniam i 
odpłynął do L u bek i .

  TM O ■

TViadomoici handlowe i przemysłowe.
( ZA orespondencyj pryw atnych .)

Zaleszczyki d. 4 .  sierpnia  1837. O d  G. do 
31. l ipca  posz ło  D n ie s t r e m  do K o ssy i :

D nia  6. dwie t ra tw y  k u p c a  rossyjskiego, zb i te  
z 210  k r o k ie w ,  n a  k tó r j’c h  znajdowało  sio 298  
m ię k k ic h  desek  i 15 ,000  g ą t ; drzowo to pocho­
dziło z  p o d  Halicza.

D n ia  8. dwie tratwy k u p c a  galicyjskiego, zb i te  
z 212  jo d e ł  i naładow ane 2 0 0  m ię k k ie m i  d e ­
sk a m i 4  sążn iow ćm i 1 l / 2  ca low em i i 20  sążnia­
m i  sześc iennem i węgla k a m ie n n e g o .  D rzew o 
by ło  z  K a łu s z a , a  w ęg le  k a m ie n n e  z S ie tm a ł-  
kow iec  c y r k u łu  K ołom yjsk iego .
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D nia  9. z M ariam pola  3 galary  i p łe tw a p r z e ­
wozowa z 3 0 0  desek  1 1f i  ca low ych  i 90  calo­
wych są g iem  d r e w ; w  Z aleszczykach  w zięły  
je sz c z e  10,009. gąt. . ,

Dnia 11. z Zaleszczyk 2  tratwy zbite  z 200  
j o d e ł , na ładow ane  8 0 0  m ię k k ie m i  d e s k a m i , 
50 ,000  gą t  i 26 ,000  dranic. D rz ew o  to było po  
części z  B ohorodczan  , p o  części z  Zadow ój 
z  Bukowiny.

D nia  15. p o p ły n ą ł  k u p ie c  rossyjski z  5 t r a ­
tw am i zb i tc in i  z 340  j o d e ł ,  wziąwszy n a  n ie  
9 3 4  m ię k k ic h  d e s e k , 60 ,000  gą t  i 2 2  wioseł.  
D rz ew o  to pochodz iło  z - p o d  Halicza.

D nia  17. p rzechodzi ła  tędy  t ra tew  zb i ta  z 90  
jo d e ł  i p łe tw a  p r z e w o z o w a , n a  k tó rych  było 
5 0 0  d e s e k ;  wszystko to z Iła lusza .

D n ia  20. odeszło z tąd 2 galary, 2  p łe twy, 1 
czó łno  i 4  ze  100 jode ł ,  zb i te  tratwy. Z n a jd o ­
w ało  się na  n ic h  4000  desek ,  146 ,000  g ą t , 30 ,000  
d ran ic  i 500  ł a t  po  części z K a łu s z a , p o  części 
z  Zadow ej na B ukow inie .

D n ia  24. p rzechodz i ły  tędy trzy  tra tw y zb i te  
z  4 0 0  j o d e ł ,  na  k tó rych  było  1330 m ię k k ic h  
d esek  i 2 0 ,000  g ą t .  T o w a r  p ochodz i ł  z K a tu ­
sza  i N adw ornej.

Dnia  30. cz te ry  t ra tw y  zb i te  z 400 j o d e ł ,  n a ­
ła d o w a n e  800 c z te ry -ca lo w em i deskam i i 80 ,000  
g ą t  z Kałusza.

Cena zboża j e s t  n  nas n a s t ę p u j ą c a : k o rze c  
psz en ic y  4 zr. 30  k r .  , żyta 2 zr. 30  k r . , k u -  
h u r u d z y  3 z r . , owsa 2  z r .  15 k r . , h reczk i  2  
Br. wal. wied. O d  niejakiego czasu przychodzą 
g ó ra le  po k u k u r u d z ę  , bo tru d n o  , aby p rzy  t e ­
go ro cz n e j  slocie i z im n ie  dojrzała.

W adra  wódki j e s t  po  3 z r .  20  k r .  w. w.

k o w e r , z K ra k o w a , 9 0  ; 3) I z ra e l  Po liner ,  z Sa­
nockiego , 6 0 ;  4) A b ra h a m  F i c h m a n n , z Z u ra ­
w n a ,  1 4 8 ;  5) Tlersch A b e r b a c h , z H orodenk i ,  
7 4 ;  6 )  S a m u e l  A l le r h a n d , z Z u r a w n a , 1 4 5 ;  7) 
Jan  B r a n d ,  z R e ic h sh c im  , 1 3 6 ;  8) W olf  Mu* 
s z e l , z D ąb ro w e j  , 1 1 1 ;  9) M ojżesz F r i e d ,
ze S t ry j a ,  1 0 5 ;  10) Iz rae l  B o k s h o r u , z K rako­
w a ,  5 1 ;  11) M ajer  l ł o h n  , z K o n ia ro w ię , .106; 
12) M a je r  B r i l l ,  z  B u k a c z o w ie c , 1 1 2 ;  13) Leib 
IS au fbe rg , z C h o d o ro w a , 209. M a lem i p a r t y j a m i  
około  80. —  K a z e m  1548.

K u p i l i :

sz
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zr. | kr. cetnar.

Do Wiednia i Pragi st. 1. 120 350 1 10 lj2
— Wiednia st. Nro. 2. 90 325 — --- 9— duo. st. Nro. 3. 60 325 — --- 9Ij4
— Wic'dnia i Pragi st. 4. 146 325 — --- 91(2
— Ołomuńca st. N. 5 66 1]2 360 — 7 1J2 9 l]2
— Wiednia stado N. 0. 145 350 — ____ 10 1J2
— Pragi stado Nro. 7- 134 360 — 2 11
— Bema stado Nro. 8. 98 335 — 13 9
— duo. stado Nro. 9. 91 350 — 14 9 1 J2
— : dtto. stado Nr. 10- 46 300 — 5 - 8 1]2
— Pragi stado Nr. 11. 94 350 — 12 9 1]2
— Wiednia st. Nr. 12. 99 350 — 13 9 1J4

dtto. sl. Nr. 13. 202 350 7 10 1J4

Ołomuniec. Targ na  w o ły  d. 2. sierpnia  1837.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Ignacy  Z ie l iń sk i ,  z L im a ­

n o w a ,  47  s z t u k ,  k tó r e  m a łe m i  par ty jam i s p r z e ­
da ł ;  2) F ranciszek  N e is o r ,  z Opaw y. 9 8 ,  k tó re  
do W iednia p o p ę d z o n o ;  3) S a la m o o  H e r t , z P a ­
w ło w ic ,  6 0 ,  k tó re  m a i .  par t .  sp rze d an o ;  4) M a­
j e r  W u r z e l , z  M ie lc a , 51 , k tó re  do W iednia 
p o g n a n o ;  5) J ó z e f  l ł r u g l , z D o m b r o w e j , 7 4 ,  
k tó r e  m a ł .  p a r t .  sp rzedano ;  6) A b ra h a m  P llan-  
z e r  , z B rzyska  , 6 6  , z k tó ry ch  60  niesprzedano. 
M a le m i  p a r ty jam i  4 3 9 ,  k tó re  po  większej c z ę ­
ści sprzedano . S u m a  p rzypędzonych  835.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  L e ise r
B l e i c h e r ,  z Z u r a w n a ,  121 w o łów ; 2) L e ib  K ra-

W  ty m  tygodniu sprzedano  p rz e d  ta rg iem  
1548  sz tu k  w o łó w ,  a  na  ta rgow icę przypędzono 
ty lko  835 s z t u k , po w iększe j części złój j a k o ­
ści. S p rzedaż  szła bardzo  le n iw o ,  dla tego-tez  
i w iele bydła  niesprzedaDego p o zo s ta ło ,  z tego 
cześć odeszła do YYiednia, lecz  j a k  z w y k le ,  za­
p e w n e  n a  drodze zna jdą  się  n a  n ie  knpcy-  Friy~ 
cz y n a ,  dla czego ta k  ź le  szed ł h a n d e l  na  ta rgo­
w icy ,  była t a ,  ponieważ p o trze b  dla Wieduie 
i  P rag i  była j u ż  zas tąp ioną  sp rzedażą  przedtflf" 
g o w ą , i ż e  za woły poślednie j jakośc i  żądano 
w ysokich  cen . D o W iednia znaczna j e s t  dosta­
wa w ołów  z  W ę g ie r ,  a  to  z j a r m a r k u  Keczke- 
m edzk iego .  Cena m ięsa  w  W iedniu  stoi p °  “  
z r .  w. w. i coś w yżej za  ce tna r .  Na przysz S 
tydz ień  spodziewają s ię  około  30 0 0  sztnk^ 
łów . Z d a je  s i ę , iż zn o w u  na  drodze w*® . a 
cześć  rozprzedana,  biedzie. , • '

:fł :-.S —i  - :ł i r ! .
W  Wiedniu taksa urzędowa na t e n  miesiąc, 

funt mięsa po 9 kr. m . k.
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